	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.



(IV.12.023)
Przesłał: Stanisław Sas

Panie Wilhelmie!



Radio Maryja i TV Trwam są od początku do końca sterowane przez ludzi będących rozprowadzającymi z PiS i z kręgów Jana Olszewskiego. To zresztą mniej więcej ten sam krąg. Tzw. prawica niepodległościowa... 

Takim człowiekiem jest między innymi niejaki kapitan Sulatycki, prawa ręka Pjca zawsze dyrektora... Jak mówi Pismo Św. "po owocach ich poznacie"... Oto parę kwiatków z "patriotycznej" działalności RM na przestrzeni dziejów: wsparcie Wałęsy jako mniejszego zła, wsparcie "Pięknego Mariana", wsparcie Kaczorów, załatwienie na tzw. cacy pana Jana Łopuszańskiego, Polaka, człowieka zacności wielkiej i uczciwości, któremu O. Rydzyk obiecał promocję medialną w kampanii prezydenckiej. 

Pan Jan nabrał kredytów na jej finansowanie będąc pewnym tego wsparcia... Po czym Radio wypięło sie na pana Jana odcinając mu zupełnie dostęp do przekaziora, w efekcie czego pan Jan wylądował po prostu w takiej biedzie, ze ino se w łeb strzelić... Zatrudnienie różnych byłych pupilków komuny takich, jak Szaniawski i inni... Lista "patriotycznych uczynków" i "sukcesów" RM jest długa... Panowie, bądźmy logiczni... Jeśli zgadzamy sie, co do tego, ze Polska w roku 89 nie odzyskała niepodległości, że komuna sie przepoczwarzyła i stworzyła nowy ośrodek władzy, to zgodnie z logiką rzeczy musimy zgodzić się z tezą, iż w tej Polsce, tak samo jak za czasów tzw. PRL, nie istniał i nie istnieje żaden silny ośrodek polityczny czy medialny niezależny od ośrodka trzymającego władzę... Solidarność chciała być niezależna i szybko ją spacyfikowano... Potem szybko i zdecydowanie unicestwiono politycznie pana Tyminskiego... Śmieszy mnie wiec ta naiwna wiara pozbawiona zupełnie solidnej bazy, ze RM pełni rolę wolnego głosu w Polsce... Tutaj wolne głosy słychać jak popiskiwanie myszy, a jak ktoś chce huknąć basem na cały kraj, to albo go uciszają, albo stroją na swoją nutę...  


Pozdrawiam
Marek Lubiński
